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OGÓLNEGO POLSKIEJ AKADEMII NAUK 
(1952 — 1977) 

„Dotąd istniała w Polsce różne towarzystwa naukowe, a niektóre z nich jak Pol-
ska Akademia Umiejętności i Towarzystwo Naukowe Warszawskie, bardzo wiele 
się przyczyniły do podniesienia kultury naukowej społeczeństwa... W związku z po-
wołaniem Polskiej Akademii Nauk nauka polska uzyska najkorzystniejsze warunki 
wszechstronnego rozwoju..." 

Z przemówienia prof. dr Kazimierza Nitscha, prezesa 
Polskiej Akademii Umiejętności na I Kongresie 
Nauki Polskiej — 29.VI. 1351 r. 

Wybitny uczony prof. dr Józef Chałasiński, 
członek honorowy Towarzystwa Naukowego 
Płockiego, w artykule pt: „Polska Akademia 
Nauk i Towarzystwa Naukowe" opublikowa-
nym w 1970 r. w związku ze 150-leciem nasze-
go Towarzystwa, m. in. pisał: 

„Polska Akademia Nauk powołana ustawą 
Sejmu z dnia 30 października 1951 r. zajęła 

miejsce dwóch towarzystw naukowych: Polskiej 
Akademii Umiejętności i Towarzystwa Nauko-
wego Warszawskiego. Na miejsce tamtych to-
warzystw naukowych powstała Polska Akade-
mia Nauk, nowe towarzystwo naukowe o szcze-
gólnym charakterze, o doniosłych zadaniach 
w stosunku do nauki całego kraju. 

20 maja 1977 r. Sala Warszawska Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie. Przemówienie powitalne wygłasza 
Edward Gierek — I sekretarz KC PZPR. Za stołem prezydialnym — kierownictwo Polskiej Akademii Nauk 
(od lewej): prof. Jan Kaczmarek — sekretarz naukowy, prof. Jan Szczepański — wiceprezes, prof. Marian 
Mięsowicz — wiceprezes, przewodniczący Oddziału ł'AN w Krakowie, prof. Włodzimierz Trzebiatowski — 
prezes, prof. Witold Nowacki — wiceprezes, prof. Szczepan 1'ieniążek — wiceprezes, przewodniczący Rady 

Towarzystw Naukowych przy Prezydium PAN 



Polska Akademia Nauk ma charakter towa-
rzystwa naukowego w tym sensie, że jest zrze-
szeniem uczonych, które uzupełnia się w drodze 
wyboru członków przez Zgromadzenie Ogólne 
członków Akademii; wybór nowego członka 
podlega zatwierdzeniu przez Radę Państwa. 
W swoim pierwszym składzie osobowym zrze-
szenie uczonych pochodziło z nominacji . 

Od dawnej Polskiej Akademii Umiejętności 
i Towarzystwa Naukowego Warszawskiego no-
wa Akademia różni się tym, że określona jest 
w ustawie jako „najwyższa instytucja naukowa" 
i z mocy us tawy ma za naczelne zadanie „za-
pewnienie nauce polskiej warunków wszech-
stronnego rozwoju". 

Nadrzędna rola w stosunku do ogółu instytu-
cji naukowych w k ra ju różni Polską Akademię 
Nauk od dawne j Polskiej Akademii Umieję t -
ności czy Towarzystwa Naukowego Warszaw-
skiego. Jest jeszcze inna zasadnicza różnica. Po-
lega ona na tym, że is totnym rysem s t ruk tury 
Polskiej Akademii Nauk jest sieć własnych pla-
cówek naukowo-badawczych — instytutów, za-
kładów, pracowni; posiadanie własnych placó-
wek naukowo-badawczych nie należało do isto-
ty działalności Polskiej Akademii Umiejętności 
i Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. 
Z tym wiąże się zasadniczy dwoisty charakter 
PAN: jako towarzystwa naukowego czyli kor-
poracji uczonych i jako systemu placówek ba-
dawczych... 

Platformą współdziałania wszystkich towa-
rzystw naukowych w ramach Polskiej Akade-
mii Nauk jest Rada Towarzystw Naukowych..." 
(Notatki Płockie Nr 3/57, 1970, s. 6). 

W roku bieżącym Polska Akademia Nauk 
obchodzi swe 25-lecie. Z te j okazji w Pałacu 
Kul tury i Nauki w Warszawie odbyła się w dniu 
20 maja 1977 r. XLVI Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego PAN. 

Porządek obrad przewidywał przemówienie 
powitalne I sekretarza KC Edwarda Gierka, re-
fe ra t prezesa PAN prof. dr Włodzimierza Trze-
biatowskiego pt: „25 lat działalności Polskiej 
Akademii Nauk", re fera t sekretarza naukowe-
go PAN prof. dr Jana Kaczmarka pt: „Sprawoz-
danie z działalności Polskiej Akademii Nauk 
w 1976 r." oraz dyskusję . 

Na obrady przybyli m. in. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, przewodniczący Rady 
Pańs twa Henryk Jabłoński, prezes Rady Mini-
strów Piotr Jaroszewicz, a także Edward Ba-
biuch — sekretarz KC, Jerzy Bafia — mini-
s ter Sprawiedliwości, Stanisław Gucwa — pre-
zes NK ZSL, Marszałek Sejmu, Mieczysław J a -
gielski - wiceprezes Rady Ministrów, Sylwester 
Kaliski — minister Nauki, Szkolnictwa Wyż-
szego i Techniki, Kazimierz Kąkol — minister, 
kierownik Urzędu d/s Wyznań, Emil Kołodziej 
— minister Przemysłu Spożywczego i Skupu, 
Henryk Konopacki — minister Przemysłu Che-
micznego, Aleksander Kopeć — minister Prze-
mysłu Maszynowego, Edward Kowalczyk — mi-
nister Łączności, Je rzy Kuberski — minister 
Oświaty i Wychowania, Stefan Olszowski — se-
kre tarz KC, J a r ema Maciszewski — kierownik 

Wydziału Nauki i Oświaty KC, Kazimierz Se-
eomski — wiceprezes Rady Ministrów, Marian 
Śliwiński — minister Zdrowia i Opieki Społecz-
nej , Tadeusz Skwirzyński — minister Leśnict-
wa i Frzcmyslu Drzewnego. Eugeniusz Szyr — 
minister Gospodarki Materiałowej, Andrze j 
Werblan — sekretarz KC, Tadeusz Wrzaszczyk 
— przewodniczący Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, wiceprezes Rady Ministrów. 

Wśród zaproszonych na Sesję gości znaleźli 
się także społeczni prezesi niektórych regio-
nalnych towarzystw naukowych. Towarzystwo 
Naukowe Płockie reprezentował autor ar tykułu . 

* 

* * 

W przemówieniu do Akademików i Gości 
Edward Gierek wyraził uznanie dla członków 
PAN i wszystkich pracowników, którzy pomna-
żają intelektualny i mater ia lny potencjał naro-
du polskiego. Między innymi powiedział: 

...„Polska Akademia Nauk podjęła działalność 
przed ćwierćwieczem. Została ona zbudowana 
na mocnych podstawach uprzedniego dorobku 
nauki polskiej, przejęła i kontynuuje naj lepsze 
t radycje założonego przed blisko 180 laty To-
warzystwa Przyjaciół Nauk, jego ideowego 
spadkobiercy Towarzystwa Naukowego War -
szawskiego oraz utworzonej z górą 100 lat te-
mu Akademii Umiejętności. 

...Ojczyzna nasza s ta je się kra jem nowoczes-
nym, o ugruntowanych i stale doskonalonych 
instytucjach demokracj i socjalistycznej. Mamy 
mocną pozycję w świecie, zbudowaną na włas-
nej sile i na niezawodnych, trwałych sojuszach 
ze Związkiem Radzieckim i ze wspolnotą 
państw socjalistycznych. 

Do dokonań tych nauka polska i jej na jwyż-
sza instytucja , Polska Akademia Nauk wnio-
sła wielki i niezastąpiony wkład. Uczeni polscy 
współtworzą dorobek narodu swoimi osiągnię-
ciami badawczymi, pracą nauczycielską, a w nie 
mniejszej mierze również aktywnością obywa-
telską, społeczną i polityczną, wszechstronnym 
patr iotycznym zaangażowaniem. 

Szczególnie ważki jest udział nauki polskiej 
w realizacji strategii społeczno-ekonomicznej, 
którą podjęliśmy na początku lat siedemdzie-
siątych. Strategia ta utworzyła przed nauką no-
we rozległe możliwości, ale też zwiększyła je j 
zadania i odpowiedzialność. Sądzę, że mamy 
dziś wszelkie podstawy do stwierdzenia, że nau-
ka te j odpowiedzialności sprostała. II Kongres 
Nauki Polskiej, jego uchwały, plany i zamie-
rzenia stanowiły wyraz poparcia i aktywnego 
zaangażowania nauki polskiej w realizację nau-
kowo-technicznych, gospodarczych i sjx>łecz-
nych zadań rozwoju k ra ju . Polska Akademia 
Nauk uczestniczy w tym wielkim dziele na 
miarę swego posłannictwa i twórczego poten-
cjału. 

...Świat współczesny stawia nas wobec wiel-
kich problemów i zadań. Aby im sprostać na 
miarę naszych narodowych ambicji i potrzeb 

4 



S(i:a ob rad. W pierwszym rzędzie, (od lewej): Andrzej Werblan, Mieczysław .¡anielski, Stefana Olszowski. 
Eduard Babiuch, Piotr Jaroszewicz. Henryk Jabłoński . Edward Gierek. Stanisław Gucwa, Tadeusz Wrzasz-

czyk 

musimy stale iść naprzód, rozwijać bazę wy-
twórczą. zaspokajać coraz lepiej materialne 
i duchowe potrzeby ludzi pracy. Mamy za sobą 
skomplikowane, t rudne dzieje Ojczyste. Mamy 
piękne i postępowe tradycje, mamy duży doro-
bek, ale mamy wciąż nieprzezwyciężoną do koń-
ca spuściznę zacofania. W każdej dziedzinie 
musimy pracować tak, aby zapewnić naszemu 
państwu i narodowi godne miejsce w świecie, 
dziś i jutro. W dążeniu do tego celu podstawo-
wym czynnikiem jest potencjał intelektualny. 
Naród nasz garnie się do wiedzy, ceni naukę, 
otacza szacunkiem uczonych. 

...Rozwiązujemy obecnie w naszym kra ju na-
der złożone problemy gospodarcze i społeczne. 
Cele, które sobie wytyczyliśmy na VI i VII 
Zjeździe, są jasne i powszechnie aprobowane. 
Po to, aby cele te osiągnąć, musimy optymal-
nie wykorzystać zasoby materialne i potencjał 
twórczy narodu. Wymaga to dostosowania na-
szego działania do potrzeb i warunków. Nie jest 
to łatwe, ani proste, wymaga poszukiwań, wy-
maga pokonywania trudności, a czasem prosto-
wania pomyłek i naprawiania błędów. 

...Państwo nasze przeznacza i będzie przezna-
czać na badania i rozwój nauki poważne, stale 
rosnące środki. Zdajemy jednak sobie sprawę 
z tego, iż nie wszystkie potrzeby mogły być 
w pełni zaspokojone, że niezbędne jest dokony-
wanie wyboru najważniejszych kierunków ba-
dań. Jes t to wspólne zadanie ludzi nauki i kie-
rownictwa społeczno-gospodarczego. Szczególną 
rolę ma tu do spełnienia Polska Akademia Nauk 
wraz ze swoimi komitetami naukowymi. 

Główną sprawą pozostaje nadal zwiększanie 
udziału nauki w sferze produkcji materialnej . 
Całe nasze doświadczenie i sytuacja światowa 
nakazują nie szczędzić wysiłków dla racjonal-
nego zagospodarowania bogactw naturalnych 
naszego kra ju , dla zapewnienia niezbędnego 
wzrostu zasobów energetycznych, dla szybkiego 
postępu w dziedzinie nowoczesnych tworzyw 
i technologii. Na czoło wszystkich naszych aktu-
alnych zadań wysuwamy rozwój gospodarki 
żywnościowej, unowocześnienie i intensyfika-
cję rolnictwa, rozwiązanie problemu mieszka-
niowego. Wielką wagę przywiązujemy do stałej 
poprawy zdrowotności, do ochrony i racjonal-
nego kształtowania środowiska naturalnego. We 
wszystkich tych sprawach chcemy korzystać 
7. osiągnięć nauki światowej, ale liczymy przede 
wszystkim na aktywizację rodzimych źródeł 
postępu. 

...Nauka stanowi nieodłączny, ważki skład-
nik kul tury narodowej. Wraz ze wzrostem po-
ziomu życia i wykształcenia narodu coraz więk-
szy s ta je się zasięg wyższych potrzeb poznaw-
czych i kul turalnych w zaspokajaniu których 
nauka odgrywa decydującą rolę. W procesie 
kulturotwórczym szczególną rolę spełniają nau-
ki społeczne i humanistyczne. Odkrywają one 
prawa i prawidłowości rozwoju społecznego, 
pozwalają rozumieć zjawiska społeczne i eko-
nomiczne. Udostępniają one dziedzictwo kultu-
ralne narodu, budzą szacunek do tego, co 
w przeszłości i w teraźniejszości jest twórcze 
i postępowe, piękne i szlachetne. Rozwijają 
kulturę polityczną, przyczyniają się do prze-



zwyciężenia szkodliwych reliktów przeszłości, 
umacniają socjalistyczny system wartości i spo-
sób życia. 

...W życiu naszego k ra ju coraz większą rolę 
odgrywają ekspertyzy i opinie naukowe. Na 
wysokie uznanie zasługuje dotychczasowy doro-
bek Akademii w t e j dziedzinie. Opracowane 
z je j inic ja tywy prognozy i ekspertyzy odegra-
ły istotną rolę w kształ towaniu polityki surow-
cowej i energetycznej , w rozwoju rolnictwa, 
w przestrzennym zagospodarowaniu kra ju , 
w rozwiązywaniu wielu ważnych problemów 
społecznych. Tę rolę PAN chcemy umacniać 
i pogłębiać. Jest to szczególnie ważne obecnie, 
kiedy modernizując gospodarkę coraz pełniej 
uczestniczymy we współczesnej rewolucji nau -
kowo-technicznej. Towarzyszą temu złożone 
procesy społeczne, głębokie zmiany w stosun-
kach produkcji , w relacjach między techniką, 
pracą i życiem człowieka. Wszystkie te procesy 
wymagają starannego rozpoznania i takiego 
sterowania, aby ich treść i przebieg zawsze od-
powiadały humanistycznym zasadom socjalizmu. 

. . .Jesteśmy pewni, że tak jak dotychczas mo-
żemy liczyć na uczonych polskich w dziele 
umacniania jedności narodu. Ludzi nauki pol-
skiej zawsze cechował żarliwy patriotyzm, od-
danie w służbie społecznej, odpowiedzialna 
i mądra postawa. Jes tem przekonany, że w a r -
tości te będą nadal i coraz powszechniej okre-
ślać treść życia środowisk naukowych w na-
szym kra ju , całej polskiej inteligencji. W tym 
przeświadczeniu składamy Polskiej Akademii 
Nauk i wszystkim uczonym polskim serdeczne 
życzenia nowych, wielkich osiągnięć twórczych 
i pełni satysfakcji z dobrze spełnionego obo-
wiązku wobec naszej ojczyzny, Polskiej Rzeczy-
pospolitej Ludowej". 

* 
* * 

W referacie na temat ćwierćwiecza działal-
ności Akademii — j e j prezes Włodzimierz Trze-
biatowski podniósł m. in: 

...W chwili powołania Akademia liczyła 107 
członków i 41 członków tytularnych. Obecna 
liczba członków PAN osiągnęła 322. Działają 
oni zarówno w placówkach naukowych PAN, 
na wyższych uczelniach, jak i w innych insty-
tucjach naukowo-badawczych. W ramach Aka-
demii czynnych jest ponad 100 komitetów i ko-
misji naukowych, skupia jących ok. 4 tys. czoło-
wych naukowców i praktyków oraz działaczy 
społecznych i gospodarczych ze wszystkich 
ośrodków kra ju . PAN zatrudnia ogółem 16,8 tys. 
osób, w tym ponad 840 samodzielnych pracow-
ników naukowo-badawczych oraz prawie 3 tys. 
adiunktów i asystentów. 

...Dzięki wybi tnym uczonym i organizatorom 
nauki, takim jak kolejni prezesi Akademii: J a n 
Dembowski, Tadeusz Kotarbiński i Janusz 
Groszkowski; sekretarze naukowi: Stanisław 
Mazur, Stefan Żółkiewski, Henryk Jabłoński, 
Witold Nowacki i Dionizy Smoleński; dzięki 
wybi tnym uczonym, jak Stanisław Bre tszna j -
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der, Witold Budryk, Witold Doroszewski, Lud-
wik Hirszfeld, Michał Kalecki, Jerzy Konorski, 
Roman Kozłowski, Ju l ian Krzyżanowski, Oskar 
Lange, Arkadiusz Musierowicz, Wacław Sier-
piński, Bolesław Świętochowski Wojciech Swi=-
tosławski, Witold Stefański, Władysław Szafer 
i innym, zdołano wyrównać liczne dyspropor-
cje rozwojowe i zapoczątkować rozwój nowych 
dziedzin nauki polskiej. Dzięki pracom Leopol-
da Infelda, Wojciecha Rubinowicza i innych 
uczonych odrodziła się łizyka teoretyczna, na-
stąpił postęp fizyki jądrowej . 

. . .Nawiązując do wystąpienia I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka, prezes PAN stwierdził, 
iż stanowisko kierownictwa k ra ju wobec węzło-
wych zadań i perspektyw rozwoju Polski oraz 
roli, jaką w procesie tym za jmuje nauka, jest 
wyrazem konsekwentnego traktowania nauki 
jako jednego z czynników rozwoju społeczno-
gospodarczego i kul turalnego Polski. Wysunięte 
przez VII Zjazd hasło wysokiej jakości pracy 
i życia narodu odbieramy również — stwier-
dził mówca — jako wskazanie konieczności wy-
sokich wymagań wobec nas samych, wobec ca-
łej kadry badawczej. Polska Akademia Nauk 
i cała nauka polska będą całym swym autory-
tetem oddziaływać w kierunku umacniania jed-
ności narodu — jako najwyższego dobra, uma-
cniać swe więzi z wszystkimi ludźmi pracy. 

Towarzystwa naukowe profesor Włodzimierz 
Trzebiatowski określił jako „sojuszników" Aka-
demii. 

* 

* * 

W czasie przerwy w obradach Goście zwie-
dzili wystawę Wydawnictw Naukowych PAN, 
na k tóre j prezentowano najwybitniejsze po-
zycje spośród 15.000 tytułów wydanych pod 
egidą PAN. Wydawniczy dorobek regionalny 
towarzystw naukowych prezentował wicepre-
zes PAN prof. dr Szczepan Pieniążek — prze-
wodniczący Rady Towarzystw Naukowych przy 
Prezydium PAN. 

* 
• * 

Referat sprawozdawczy z działalności Polskiej 
Akademii Nauk w 1976 r. przedstawił prof. dr 
Jan Kaczmarek — sekretarz naukowy Akade-
mii. Powiedział m. in.: 

. . .„Bezprecedensowym przedsięwzięciem by-
ło zorganizowanie wyprawy antarktycznej , a na-
stępnie zbudowanie s ta łe j Stacji Antarktycz-
nej im. Henryka Aretowskiego. Ma to duże 
i wszechstronne znaczenie naukowe, a będzie 
też przynosić korzyści gospodarcze oraz poli-
tyczne... 

Warto wziąć pod uwagę, że członkowie Aka-
demii stanowią ok. 3% ogólnej liczby profeso-
rów i docentów w kra ju , a pracownicy PAN 
ok. 6% ogólnej liczby zatrudnionych w nauce 
polskiej... 



W czasie przerwy w obradach. Na pierwszym planie profesorowie: Szczepan Pieniążek, Henryk Jabłoński 
i Witold Nowacki. Pierwszy z prawej prof. Sylwester Kaliski — minister Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki. Na drugim planie od lewej prof. dr Jan Kaczmarek i premier Piotr Jaroszeicicz 

Niezmiernie ważnym sposobem oddziaływa-
nia uczonych na rozwój kulturalny, społeczny 
i gospodarczy kra ju jest doradztwo naukowe 
najczęściej w formie ekspertyz i prognoz nau-
kowych... 

Ważną dla kształtowania naukowego świato-
poglądu oraz podnoszenia poziomu wiedzy i kul-
tu ry w społeczeństwie jest popularyzacja wie-
dzy. Działalność taką z dużym rozmachem i po-
wodzeniem prowadzą liczne towarzystwa nau-
kowe, afiliowane przy PAN, oraz szereg komi-
tetów naukowych i placówek PAN... 

Najpowszechniejszym sposobem informowa-
nia o postępach badań oraz o osiągnięciach 
naukowych są publikacje naukowe... 

P rzewiduje się, że deficyt papieru będzie od-
czuwalny jeszcze do 1980 roku. Dlatego też ra-
cjonalizacja polityki wydawniczej prowadzonej 
głównie przez Wydziały PAN, należy do jedne-
go z pilnych i t rudnych zadań... Do racjonali-
zacji wydawnic tw skłaniają również rosnące 
koszty d ruku i papieru. 

W 1976 roku Akademia wyasygnowała ze 
swego budżetu 131,4 miliona złotych na po-
krycie kosztów edycji publikacji naukowych, to 
jest o blisko 10 min zł więcej niż w 1975 roku. 
Dopłata do jednego arkusza wydawniczego pu-
blikacji naukowej osiągnęła w roku 1976 już 
7,6 tys. złotych. 

Warto tu zaznaczyć, że ze środków Akademii 
sfinansowano w 1976 roku edycję 163 tytułów 
publikacji towarzystw naukowych — regional-
nych i specjalistycznych — na sumę 24 milio-
nów złotych, t j . o blisko 3 miliony zł więcej niż 
w 1975 roku; oraz 123 tytuły publikacji f i r -
mowanych przez komitety i komisje naukowe 
PAN na sumę 25,8 milionów zł, t j . o 1,6 min. 
złotych więcej niż w 1975 r. J a k z tego wynika, 
38% wydatków Akademii na cele wydawnicze 
przeznaczone jest na f inansowanie publikacji 
opracowanych poza placówkami naukowymi 
Akademii... 

Najważniejszym wydarzeniem (w dziedzinie 
zatrudnienia i płac) była od dawna oczekiwana 
podwyżka płac w sierpniu 1976 roku. Doraźny 
wzrost miesięcznych płac wyniósł średnio 
17,7%, t j . 739 zł. Natomiast w przeliczeniu 
rocznym przyrost średni płac wyniósł okrągło 
11%... 

W roku 1966 wydano w skali k ra ju na prace 
naukowo-badawcze i rozwojowe ok. 8 miliardów 
złotych, w 1970 — 12,3 miliarda zł. w 1975 — 
31,1 miliarda złotych, a założenia do 1980 ro-
ku przewidują kwotę rzędu 53 miliardów zło-
tych w ostatnim roku bieżącego planu 5-letnie-
go. Łączne nakłady f inansowe na rozwój nauki 
i techniki w okresie 5-latki 1971—75 uległy 
prawie podwojeniu w porównaniu z okresem 
1966—70 (z 60,5 miliarda zł do 114,5 miliar-
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da zł). W latach 1976—80 przewiduje się na-
kłady rzędu 220 miliardów zł. 

Wydatki na naukę w PAN wzrosły od 1970 
roku blisko 3-krotnie: z 1.040 milionów zł w ro-
ku 1970 do 2.734 milionów zł w roku 1975 
i 3.029 milionów złotych w roku 1976. Około 
70% tych nakładów przeznaczamy na finanso-
wanie badań podstawowych... 

Towarzystwa naukowe uzyskały (z Akademii) 
w 1976 roku na swoją działalność o 7,PSi wię-
cej niż w 1975. Główny składnik tych wydat -
ków stanowią dopłaty do ich wydawnictw 
(43,5%)... 

W 1976 roku Akademia finansowała ogółem 
65 towarzystw naukowych, skupiających po-
nad 57 tys. członków. Opieką naukową objęto 
również towarzystwa finansowane z innych źró-
deł. Wzrost w 1976 roku liczby członków w to-
warzystwach dotowanych przez PAN wyniósł 
ok. 7%". (Źródło: PAN. Referat sprawozdawczy 
Sekretarza Naukowego PAN Jana Kaczmarka 
wygłoszony na XLVI Sesji w dniu 20 maja 
1977 r„ Warszawa, ma j 1977, s.s. 6, 8, 12, 13, 
14, 15, 19, 20 i 22). 

* 
* * 

W dyskusji głos zabrali kolejno: 
— prof. dr Adam Urbanek — sekretarz Wy-

działu 11 Nauk Biologicznych; 
— prof. dr Ignacy Małecki — członek Prezy-

dium PAN, dyrektor Instytutu Podstawo-
wych Problemów Techniki PAN; 

— prof. dr Władysław Markiewicz — sekretarz 
Wydziału I Nauk Społecznych; 

— prof. dr Jan Michalski — sekretarz Wydzia-
łu III Nauk Matematyczno-Fizycznych, Che-
micznych i Geologiczno-Geograficznych; 

— dr inż. J akub Chojnacki — prezes Towarzy-
stwa Naukowego Płockiego, dyrektor Za-
kładów Stolarki Budowlanej „STOLBUD" 
w Płocku; 

— prof. dr Maciej Nałęcz — sekretarz Wydzia-
łu IV Nauk Technicznych; 

— prof. dr Bohdan Dobrzański — sekretarz 
Wydziału V Nauk Rolniczych i Leśnych; 

— prof. dr Jan Karol Kostrzewski — sekretarz 
Wydziału VI Nauk Medycznych; 

- prof. dr Jan Kaczmarek — sekretarz nauko-
wy PAN. 

* 

* * 

Moja wypowiedź w dyskusji brzmiała nastę-
pująco: 

WYSOKIE PREZYDIUM AKADEMII , 
P A N O W I E MINISTROWIE, 
WIELCE SZANOWNI UCZESTNICY ZGROMADZE-
NIA, 
DRODZY CZŁONKOWIE HONCROWI TOWARZYST-
WA NAUKOWEGO PŁOCKIEGO! 

Z okazji 25-lecia owocnej działalności Polskiej 
Akademii Nauk składam dostojnej Jubilat.-' 

Fragment sali obrad 
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Fragment sali. ahrad. Na pieru-szym planie Akademicy, n w głębi zaproszeni goście 

w imieniu Zarządu Towarzystwa Naukowego 
Płockiego serdeczne gratulacje oraz najlepsze 
życzenia jeszcze większych osiągnięć w przy-
szłości. 

Do tych gratulacj i i życzeń pragnę jeszcze 
dołączyć wyrazy głębokiej wdzięczności za po-
moc i opiekę śwadczoną przez Akademię nasze-
mu Towarzystwu w latach 1952—1966. 

Chciałbym tu przypomnieć, że w latach 1950 
—1951 Towarzystwo Naukowe Płockie znajdo-
wało się w ciężkich warunkach finansowych, co 
niezmiernie utrudniało bieżącą działalność, 
i uniemożliwiało je j planowanie na dalszą przy-
szłość. Wtedy to, jeszcze w trakcie organizowa-
nia Akademii, Walne Zgromadzenie Towarzyst-
wa podjęło w dniu 27 stycznia 1952 r. uchwałę 
by „włączyć Towarzystwo Naukowe Płockie 
wraz z całym jego dorobkiem i mają tk iem do 
działalności PAN z zachowaniem autonomii 
płockiej placówki". Znaczącej pomocy mate-
rialnej i moralnej udzielili nam wówczas pro-
fesorowie Wacław Sierpiński i Jul ian Krzyża-
nowski. 

Gdy w kwietniu 1952 r. Polska Akademia 
Nauk rozpoczynała działalność, objęła swym 
mecenatem nie tylko towarzystwa naukowe 
specjalistyczne, lecz także ogólne regionalne, 
między innymi poznańskie, toruńskie, łódzkie 
i wrocławskie oraz najs tarsze z nich — płockie. 

Odtąd w latach 1952—1966 dotacja finanso-
wa Akademii była główną materialną podstawą 

egzystencji naszego Towarzystwa, realizując 
w ten sposób ideę poparcia władz Polski Ludo-
wej dla rozwoju społecznego życia naukowego 
na prowincji. Dzięki temu mogliśmy podjąć sze-
reg prac badawczych oraz wydawniczych zwią-
zanych z Tysiącleciem Państwa i miasta Płoc-
ka, rozpocząć wydawanie do dziś istniejącego 
kwartalnika „Notatki Płockie" oraz rozszerzyć 
i ulepszyć pracę naszej głównej placówki nauko-
wej — Biblioteki im. Zielińskich, zatrudniając 
w niej wykwalif ikowanych zawodowych pra-
cowników, których przedtem nie było. Akade-
mia pomogła nam zintensyfikować nasz udział 
w życiu gospodarczym i ku l tura lnym Płocka 
i jego regionu. 

Od 1967 r. instytucjami dotującymi nasze To-
warzystwo stały się władze województwa war-
szawskiego, a obecnie województwa płockiego. 

SZANOWNI ZGROMADZENI! 

Już w 1909 r. dr med. Aleksander Maciesza, 
prezes Towarzystwa Naukowego Płockiego 
w latach 1907—1945, w jednym ze swych refe-
ratów uzasadnił myśl, że „praca naukowa może 
być przedsiębrana nie tylko dla zaspokojenia 
głodu wiedzy, ale i w celach utyl i tarnych: dla 
wytknięcia dróg i sposobów lepszej przyszłości". 

W duchu swej ponad 150-letniej t radycji 520 
członków Towarzystwa Naukowego Płockiego 
realizowało i real izuje stosowne uchwały pod-
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jęte przez nas na II Kongresie Nauki Polskiej. 
Zalecenia Kongresu odnośnie towarzystw nau-
kowych real izujemy częściowo własnymi siła-
mi, natomiast część we współpracy z placówka-
mi Polskiej Akademii Nauk, z wyższymi uczel-
niami, a w szczególności z Uniwersytetem 
Warszawskim. Wyrazem tej współpracy była 
m. in. wspólna dwudniowa sesja naukowa Se-
natu i Towarzystwa na temat: „Kopernik i jego 
kra j" . Jest nim również prowadzone od 1970 r. 
seminarium doktoranckie, kierowane nieprzer-
wanie przez profesora U. W. Antoniego R a j -
kiewicza. Wszystko to służy in te lektualnej ak ty-
wizacji terenu. 

Również związki Akademii z Towarzystwem 
okazały się t rwałym elementem w naszej pra-
cy. Symbolizowały je m. in. wizyty prezesów 
Polskiej Akademii Nauk: prof. Tadeusza Ko-
tarbińskiego, który jest członkiem honorowym 
naszego Towarzystwa, prof. Janusza Groszkow-
skiego, który uczestniczył w 1970 r. w uroczy-
stościach 150-ej rocznicy założenia Towarzyst-
wa Naukowego Płockiego oraz prof. Włodzimie-
rza Trzebiatowskiego, który zapoznał się na 
posiedzeniu Zarządu z wykonaniem uchwały 
Walnego Zgromadzenia Towarzystwa w spra-
wie Roku Nauki Polskiej. To właśnie Akademia 
swoją dotacją umożliwiła nam wydanie dwóch 
ważnych, obszernych pozycji: monograficznej 
pracy zbiorowej „Dzieje Płocka" i „Sztuka 
Płocka" pióra dr. Kazimierza Askanasa. 

J a k mówił I sekretarz KC P Z P R w przemó-
wieniu na II Kongresie Nauki Polskiej w dniu 
26 czerwca 1973 r: „Idzie o stałe zwiększanie 
wpływu nauki na postęp ekonomiczny i spo-
łeczny, o to, aby stała się ona w coraz większym 
stopniu siłą rozwojową, bezpośrednim, stałym 
i dynamicznym czynnikiem twórczym oddziału-
jącym na tempo, jakość i charakter rozwoju 
Ojczyzny". A więc dla wykonania nowych za-
dań niezbędny jest rozwój bazy mater ia lnej 
także i towarzystw naukowych. P lanu jemy 
w dekadzie lat 1971—1980 wydatkować na tę 
bazę około 20 milionów zł. Chodzi tu o nowe in-
westycje i generalne remonty naszych zabyt-
kowych obiektów dla potrzeb przede wszystkim 
Biblioteki naukowej im. Zielińskich, z której 
pracowni — czytelni korzysta rocznie już 12 
tys. osób. Chodzi też o budowę pięknie zlokali-
zowanego na terenie 2 ha w tzw. Płockiej 
Szwajcarii nad rzeką Skrwą Domu Pracy Twór-
czej TNP w Cierszewie (12 km od Płocka). 

Na te cele gromadzimy od 5 lat własne środ-
ki, wygospodarowane działalnością naszych 
sekcji i komisji , działalnością wydawniczą oraz 
przez pracownię kserograficzną. Zebraliśmy już 
około 4 min zł. Także dary i czyny społeczne 
członków i przyjaciół Towarzystwa są znaczne. 
Wyniosły w ostatnich kilku latach prawie 3 min 
złotych. O t r zymujemy również dotacje władz 
— przywróconego po 56 latach przerwy — wo-
jewództwa płockiego. Władze te udzielają nam 
wydatnej pomocy, i to nie tylko f inansowej . 
Pamiętamy jednak, że zgodnie z naszą tradycją 
państwowe środki nie są i nie mogą być jedy-
nym źródłem pokrywania wydatków. 
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W ten sposób ma ją t ek nasz gromadzony — 
głównie pracą społeczną i ofiarnością pokoleń, 
szacowany na kilkadziesiąt milionów zł stale 
wzrasta, tworząc materialne warunki do dalsze-
go rozwoju Towarzystwa. 

Z przyjemnością odnotowujemy, że w latach 
siedemdziesiątych, szczególnie od I Zjazdu to-
warzystw naukowych, a więc od 11 kwietnia 
1973 r. władze centralne udzielają społecznemu 
ruchowi naukowemu coraz więcej zaintereso-
wania i skuteczniejszej pomocy. Mogą o tym 
świadczyć kolejno wizyty w naszym Towarz-
s twie I sekretarza Edwarda Gierka, przewodni-
czącego Rady Państwa profesora Henryka 
Jabłońskiego, prezesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza, a niedawno kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR profesora Ja remy 
Maciszewskiego. 

Świadczyć o tym może także f ragment II roz-
działu pkt. 33 „Wytycznych" KC na VII Zjazd 
PZPR: „Należy nadal udzielać wszechstronne-
go poparcia społecznemu ruchowi naukowemu, 
który jest is totnym czynnikiem rozwoju nauki, 
j e j upowszechniania oraz podnoszenia ku l tury 
naukowej i technicznej społeczeństwa". 

W te j wytycznej , my przedstawiciele 19 re-
gionalnych towarzystw naukowych widzimy nie 
tylko dyrektywę i zachętę do rozwoju naszego 
działania, ale i wyraz zaufania najwyższych 
władz naszej Ojczyzny do pracy tysięcy spo-
łeczników nauki, nie profesjonalistów, którzy 
bezinteresownie przeznaczają swój wolny czas 
na badania naukowe, na upowszechnianie nau-
ki, na prace wydawnicze, na rozwijanie zdro-
wego patr iotyzmu lokalnego, którzy przez służ-
bę własnemu regionowi służą jednocześnie Pol-
sce, w interesie i na rzecz „ludzkiej nauki 
w ludzkim świecie" — jak czytamy w apelu do 
uczonych świata wystosowanym przez II Kon-
gres Nauki Polskiej. 

Pozwólcie zakończyć me wystąpienie zawoła-
niem: Academia Scientarum Polona: vivat, cres-
cat, floreat!!! 

* 
* * 

Zamykając obrady XLVI Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Prezes Akademii m. in. podkreślił 
ambitny i zobowiązujący charakter zadań sta-
wianych przed Polską Akademią Nauk na lata 
1976—1980, na pięciolatkę jakości. 

¥ 
* * 

Archiwum i Biblioteka oraz Zakład Nauki 
i Techniki Polskiej Akademii Nauk urządziły 
w Pałacu Staszica przy ul. Nowy Świat 72 
okolicznościową wystawę pt. „Tradycje organi-
zacji Nauki Polskiej w XXV-lecie Polskiej 
Akademii Nauk" . 

Na wystawie eksponowano również doku-
menty związane z historią Towarzystwa Nau-
kowego Płockiego. 


